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CZAS
Na sam „D odatek* prenum erow ać nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

o g ł o s z e n ia , o d e z w y , c w ia d o k ie n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego ro d za ju , tyczące lię 
przem ysłu, handlu , ro ln ic tw a , sprzedaży, k u p n a , dzierżaw itp . za op łatą:

Od w i e r s z a  drobnego za jedno: -o um ieszczenie po 7 centów, za następne po 81/ ,
centów. D o każdego łączone być winno 80 centów na opłatę  stę-
plową za każdorazowa ’nie.

L ib tt  z pieniędzmi prenumc 1 inseratow em i przesyłane być winny frank*
do B ióra E kspedycji „

L isty  reklam acyjne nieopieczętowane nienlegają frankow aniu.

L is t y  niefzankowane nie przyjmują się.
HęKopisMA nadesłane Bedakcyi nie zw racają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K r a k ó w  9 maja.
Obrady nad sprawy holsztyńsko-szlezwi-

w Izbie deputowanych w Berlinie aaj$  
^ojakie znaczenie: ras jako objaw ruchu 
brodowego, powtóre jako dążność do he- 
j>etoonii Prus w Niemczech. Pominąwszy 
Ikfc właściwy przedmiot obrad, jakim było 
domaganie się od rzgdu duńskiego, aby sza-  

narodowość niemiecką wjednćj z pro- 
*incyj swoich, w Szlezwiku, który nie jest 
Cz§ści$ N iem iec,— widoczny jest rzeczy, że 
°krady Izby miały na celu manifestacyę na
rodowy. Takowa sięgała z jednej strony po 
czterowiekow$ spuściznę królów duńskich,
1 drugićj odbierała Francyi Alzacyę i Lo
taryngię, chciała wykluczyć Austryę zR ze-  
»ay niemieckiej, aby utrzymać czystość ży
wiołu niemieckiego, a marzyła o zaborach 
krajów zaniemieckich, i w tej swojej niekonse- 
kwentności zaniepokoiła sąsiadów do koła, 
l*k rz^dy niemieckie jako i obce. W praw
dzie miuister spraw zagranicznych przyznał 
i faktyczne i prawne istnienie związku nie
mieckiego wbrew nawet temu co niegdyś był 
powiedział na komisyi przy rozbiorze spra
wy kasselskiej, niemniej jednak ani wraże
nia poprzedniego niezatarł, ani obradom sej
mowym nieodj^ł ich właściwego charakteru. 
Łącznie z narodowym kierunkiem polityki 
pruskiej występuje jćj dążność owładnienia 
Niemiec. Jeżeli dla ministeryum ruch naro
dowy jest tylko środkiem do hegemonii, to 
dla stronnictwa narodowego hegemonia jest 
drog^ do jedności Niemiec. Rozprawy o 
Szlezwiku tak jak poprzednio o Kasselu, 
jak zapewne następnie o organizacyi woj
skowej, s§ tylko polem nie dla szermierzy, 
bo opozycya w obec wielkiej idei poruszo
nej w obradach cicho się zachowuje, lecz 
dla heroldów, głoszących zasadę, która ma 
nadal kierować polityką pruską.

Times pyta, CZY ^zytaierze Francyi 
z krajami skandynawskie®! jest powodem 
czy też skutkiem tej polityki pruskiej w o- 
bec Danii, lecz radzi ostrożnie postępować, 
by wszystkich żywiołów ant.niem.eck.ch n.e- 
z e s p o l i ć  w jednej ręce, gotowej zawsze mesc 
pomoc uciśnionym narodowościom.

A leż ta polityka Prus nie tylko za obrę
bem R zeszy niemieckiej obudzą czujnosc; 
rodzi ona obawę nawet w rządach niemiec
kich. albowiem aby przyszła do znaczenia 
na zewnątrz jako polityka narodowa, musi 
wewnątrz jako polityka hegemoniczna o 
nieść zwycięstwo. Jeżeli rz^dy większej czę
ści państw niemieckich nie dozwalają się 
szerzyć stowarzyszeniu narodowemu, jeśli 
we Frankfurcie nie uznano wniosków pru
skich chcących połowę s iły  zbrojnej Niemiec 
wzięść pod swoje dowództwo, to opor ten 
niewskazał jeszcie , jak daleko gotowe by 
były zajść niektóre rz$dy niemieckie, aby 
wszechwładztwu Prus zapobiedz. B y ł°  *° 
pozostawionej* rządowi hanowerskiemu. Mi
nister Borries oświadczył bowiem na zgro
madzeniu stanów, że usiłowanie Prus, aby 
zmedyatyzować małe państwa niemieckie, spro
wadziłoby nietylko ich sojusz z sobą prze
ciw Prusom, ale nawet sojusz z obcemi pań
stwami.

O t ó ż  ostateczny rezultat narodowych dą
żeń pruskich. Ażeby naprawdę przyszły 
one do swojego uznania politycznego, i stały 
się jednym z czynników, potrzebaby wojen, 
nie jak w ostatnich czasach lokalizowanych. 
Co się przeto tyczy sprawy szlezwickiej 
rzecz się skończy niewątpliwie na kilku dy 
plomatycznych notach. Nie ujmie to jednak 
ważności kierunkowi politycznemu opierają
cemu się na idei narodowości, zamiast jak 
dotąd na materyalnych interesach.

Korespondencja C iasn
Wiedeń 8 maja.

□  Bliskie otwarcie posiedzeń Rady państwa 
zwraca o?ągl« B» ten przedmiot głó*ną uwagę. 
Podług jednych m» to otwarcie nastąpić 16go b. 
m. inni je naznaczają na 29go; inni odkładają na 
de lej z powodu, i i  J*k głową niektórzy z W ą
grów norainacyi nie przyjęli i że natomiast inni 
muszą być powołanymi. Baron E5tv3s miał być 
dziś u N. Psna dla wymówienia się od zrobione
go mu zaszczytu. Jest to między sześciu ozton- 
ków z  Węgier najuraiarkowańszy tak, że na pro
gram jego przystała nawet Ost-Deutsche-Post w ar
tykule ogłoszonym pozawczoraj pod tytułem „Wę
gry", który radził obu stronom konoesye i po
rozumienia się. Oester. Zeitung przyłączyła się 
wczoraj do głosu drugiego z mianowanych radz- 
oów z Węgier barona Vay dla poparcia potrzeby 
wolności dziennikarstwa. Widooznie obie te głó
wne dawniejszego systemu oentralizaoyi biórokra- 
tycznej podpory, przechodzą w obóz przeoiwny. 
W sferach rrądowyh jest toż sama dążność i wąt
pić nie można, że się w radzie państwa pokaże. 
Prowiacyc również dążą do autonomii, * której 
jedynie wypłynąć może ich rozwój. Dziesięć lat 
zeszło na oczekiwaniu i nie dziw, że dziś zaczy
nają się pokazywać domagania. Czy Bada pań
stwa do zrównoważenia i zaspokojenia tych do
magań będtie się mogła przyłożyć? Czy skład jej 
nieulegnie wprzódy jeszcze jakim odmianom ?_ Czy 
zakres działania pozostanie taki jak dotąd wiado
mo ? Czy nareszcie narady będą tajemne lub w czę
ści przynajmniej znane publiczności? Są to kwe
sty*, które się zaczynają w tutejszych nawet pod
nosić dziennikach. .

A  tymczasem polityka zewnętrzna bierze coraz
wyraźniej taki obrót, że lada chwila Austiya mo
że Się znaleźć w potrzebie powołania na nowo sił 
swoich zbrrjnych przeciw mogąoym nastąpić wy
padkom. Nie ma tu mowy o wojnie, jak w roku
przes łym, Los o ruohaoh, które mogą zajść win
nych z Austryą gramorąoych krajach. Same W ło
chy czyi nie dają dostatecznej do tego obawy? 
Na oo się ładzić próżsemi słowami. Co pomoże 
donosić, że Syoylia spokojna, że w N eapolu wszy
stko dobrze, te  państwo rzymskie już uorganizo- 
wane, i że Piemont rie będzie śmiał się ruszać. 
Logika d konanych toktów i prąd polityki ogól- 
nói odsłaniają inny obraz. Dzienniki angielskie i 
francuskie przepowiadają nawet oo nastąpi. Mor- 
ntncr-Posł wiedział i meomylił się, ze Garibaldi u- 
d* się do Sycylii i donosi śmiało teraz, że zer 
wonie pokoju między Neapolem i Piemontem jest 
blizkie. Jenerał Laraorioióre, mówią inne depesze, 
pójdzie w takim razie Neapolowi w pomoo. Cóż 
za widok w takim rasie dla Weneoyi stojąoej pod 
bronią? . .

Czy podobny h komplik&oyj nie należy równie* 
obawiać się nad Dunajem, w oałej pogranicznej 
Turc i ? Czy wojska tureckie nie gromadzą się już 
w pobliżu Serbii? Czy wybuch w tych stronach, 
nie zapali wielkiego pożaru? Gzy Austrya na to 
wszystko nie powinna być gotową. _ _

Co do Niemieo, di ść czytać tutejsze i niemieckie 
dzienniki, żeby się przekonać, J*k daleko jut się 
rozpostarło rozprzężenie między samemi rządami, 
i jakie z niego mogą wtniknąć następstwa. Jut 
nawet Donau Zła  wyznała wozorsj, że wyrażenie 
„chory człowiek" może być zastosowanem do

W  samej przeto Austryi szukać przytdzie sił 
do przebyci* szczęśliwie tak wyr**««K° >rt«sznc- 
go na wewnątrz i zewnątrz prosiłem*. Gazeta Wie
deńska powiedziała, że to  powinno b^  zadan-em 
rządsonyoh i rządząoyob. Idzie więc głównie o to, 
żeby się to zadanie spełnić mogło-

P « x y i 5 maia. 
Margrabia de Lavallete wyjechał ^  Stambułu.

Wyjazd tego dyplomaty, przyjazd księcia Olden
burskiego i barona Budberga do i  P0WTÓt
W. księżny Maryi z Rzymu do Nicei,. gdzie spo- 
dziewani Są Cesarstwo, dają do myślenia, że Fran
cy® * 87® Prowadzą ważne negocy"0?®- Fanuje
przekonanie, że do tych negooyaoyj »«®f? > Au- 
strya- Mówią, łe  hrabia Kisielew me iest kontent 
i  przyjazdu barona Budberga, którego ma uwa
żać za swego rywala. Jak wszysoy Bosyawe tak 
i hr. Kisielew lubi żywe paryskie. Brat jego 
nie może znieść Rzymu i nie może odżałować 
paryż*, * żałuje błędu, że nie poznał się wcze
śnie na Napoleonie III i potędze oesarstwa. Trze
ba mieć nadzieję, że negooyaoye, które się toczą, 
będą korzystne dla ludzkośoi i godne Napoleona 
III. Ludzkość wiele się po nim spodziewa. Bumu- 
ai są uradowani « nadaiei, ta mogą dostać oboą

i dynastyą. Szukają om przedewszystkiem władzy 
sprężystej i środka wyzwolenia się * pod rywali- 
zaoyi wewnętrznyob, które czynią trudnemi rządy 
księcia Cauzy. Podróż, którą odbędzie książę Napo
leon na parowcu „Cassaud , zbrojąoym się wCher- 
bourgu, ma być pohtyozną. Fodróże dostojnego 
księcia są nie wiadome i pomnąc na tajemniozość 
niedawnego wyjazdu do Warszawy, nikt zapewne 
o nim nio pewnego me dowie się. Jakem już do
niósł, stosunki między Fr&ncyą a Anglią są lepsze 
od Wielkanooy, to jest od przyjazdu do Paryża 
hr. Persigny. Lord Russell dość oględnie się wy
raża. Franoya nie chce wykluczyć Anglii z pro
wadzących się negooyaoyj i stara się j ,  tylko do 
swej a raozej kontynentowej polityki sprowadzić. 
Czy to się jej uda? zapewniają, że jest nadzieja. 
Paryzki korespondent Ttmesa, który zważa więoej 
na usposobienia swych ziomków aniżeli na polity
kę, pisze jeszcze niestworzone rzoozy 0 Franoyi. Dzi
siejszy Constitutionnel z godnośoią a zarazem z  su
rowością za to go strofuje. O samym Timesie wieoie 
oo pisze. Pisze on, że Franoya wyda niedługo 
Prusom wojnę i że będzie miała za sobą Damą i 
oałą Skandynawią.

Król sardyńjski został przyjęty w Romann z za
pałem. Mylnem jest, aby Cesarz miał odradzać 
królowi tę podróż. Anglioy pragną zawsze wzbu
rzenia reszty Włoch. W Glasgowie zbierają pu
blicznie składki na powstańców syoylijskioh i nea- 
politańskioh; Garibaldi gotów jest korzystać z ich 
pomooy, ale jak dotąd nio ważnego się nie zrobi
ło. Franoya krępuje Piemont i Garibaldego. Za
wezwany przez króla neapolitańskiego do pośredni
czenia, aby Piemont nie wysłał Garibaldego do Sy
cylii, rząd angielski do tego się przychylił i tylko 
korzystał z tej sposobnośoi, aby ponowić swe żą
dania o reformy.

Pan Sauzet prezes Izby deputowanych ogłosił 
dzieło: „Rzym przed Europą", w którym broni 
Stolioy apostolskiej.

Oburzenie legitymistów na Hrabiego Montemo- 
lin wzmaga się osiaz bardziej. Charakter tego pre
tendenta jest surowo sądzony. Gazette de France
! T T  *______    AMŚAMnnlifl WAVi 1 "Y 111 M »

przyszłej wystawie. Przedmiot obrany przez pana 
Rodakowskiego traktował już jeden malarz polsld,

i Union przeozą, aby hr. M ontem olin zrobił sub 
misyą i uznanie królow ej, ale je s t to  już  rzeoz cał
kiem autentyczna. Subm isya hr. M ontemolin i jego 
b rata  są już  w oałośoi znajomo.

Wszystkie dzienniki fraaouzkie zajmują się 1 0 - 
burzeniem sumienia i boleś uą seroa losem Irlan- 
dyi. Przyoiśnieni głodem i niesprawiedliwością 
lordów Irlandozyoy opuszczają siemię i ojozyznę 
i tych zastępują dzierżawcy angielscy. Rasa ir- 
landza zniknie. Choć redagowany przez Anglików 
Examiner zlitował się nad losem Irlandczyków. 
Domaga się on dla włościan irlandzkich własno
ści lub ozynszowniotwa v soczystego. Szkoła man- 
chesterska występuje w obronie włośoian. Bright 
zaprotestował przeoiw wyrazowi ehłop  ̂używanemu 
na oznaczenie włośoianina. Co się dzieje w Irlan- 
dyi dzieje się i w Poznańskiem, choć trochę inną 
drogą. Irlandyzm jest zabójczym dla włościaństwa, 
a są kraje, które bez włośoi*ń4tw* swojskiego by
łyby niozem. Jak dotąd i pomi™0 wyraźnej po
trzeby, rząd rosyjski w Królestwie me wydał za
k a z u  kupowania naszej ziemi przez obcych. Kraj 
ponosi stąd szkody wielkie i niebezpieozne. Zda
rzają się jeszcze spekulanoi, którzy w miejsoe wło
śoian osadzają kolonistów płaoąoyoh wkupna i 
czynsz. ,

Dekret cesarski postanowił, w? ‘
kup od wojska będzie kosztować 2,800 fr. Jest to 
sum* dość wysoka i braną jest za oznakę, ze rząd 
ohoe się trzymać w pogotowiu na wszelkie wypa
dki. Wiadomo, że za sumy pobierane z tytułu 
zastępstwa, rząd zaoiąga do w ojska wysłużonych 
żołnierzy. Powiększa to tęgość wojska i ułatwia 
formaoyę gwardyi tej nie straży 1®°* '®*«wy, któ
ra dała już uozuć dowody swej dzielności.

Ważną jest wiadomość, że * rozkazu rządu i 
w interesie prawa, prokuratorya apelowała od wy
roku sądu apelacyjnego, który uniewinnił biskupa 
Dupanloup. Apelaoya wytoozy_ 815 sądem
kasacyjnym, w którym przemówi prokurator jene- 
ralny Dupin.

Obóz ohaloński rozpocznie m «ew ra na pooząt 
ku ozerwoa pod dowództwem marszałka Mao- 
Mahona.  , . .

Mamy piękny ozas. C esa rs tw o  p o k a z u ją  s ię  orę- 
sto n» p rz e o h a d z k a c h  i bez e«k y. Pogłoska 
nowym zamachu na C e sa rz a  był* ™pcłme m y ln ą  
i  n ie  pojmuj,, j .k  m orf. .• » «  * 5 5 ;
spondentów. Renta stała jn* n® ( 1 fr* 5 0 .°* 
d a ć , że r z ą d  myśli n a  se ry o  ci k o n w e rsy i renty 
z 4 ‘/a% n a  3. do o zeg o  p o trz e b a  mu w y so k ie g o

^ P a n  TRodakow*ki praouje nad obrazem przedsta
wiającym Sobieskiego przyjmującego posłów przed 
wyprawą wiedeńską. Obra* ten znajdzie się na

którego nazwiska niestety jut sobie me przypomi
nam, malarz nieszczęśliwy, który z nędzy odebrał
sobie tyoie we Francyi. .

Artykuł jednego z tutejszych pism, znacznie po
większony, o p r a c a c h  niektórych Litwinów, sprze
daje się w broszurze pod tytułem: „Odstępoy".

Fary* 4 maja.
B . Wszystkie kweitye polityczne w Paryłu je

dnakiego doznają losu. Wszystkie przechodzą przez 
rozmaite stopnie uwagi pubboinój; często « na 
krótki ozaa wzbudzają namie^tnośw, P ^ ^ ó jjd * -  
bną i kiedy jeszoze w Europie niemi się ‘rudmj, 
Paryż już zapomniał i z pewnym rcdz*jem zadzi
wienia, że niepowiem więcój, przyjmują Jj
niegdyś ulubionego zajęcia. Przyłączenie ^ ‘hau yi 
i Nicei tegoż samego doznało losu, z tą tylko -
żnioą, że tak już znudz;ło o p i n i ę ,  jak żadne z wię- 
cćj watnyoh zadań polityki europejekiój. Od pewne
go czasu nikomu nie było tajno, że Francy* p " 
siądzie to co jćj się słusznie ntlfży, z powodu 
zmian terytoryalnych we Włoszeoh, które nie**y- 
wełała i którym się szozerze opierała; nikomu nie 
było tajne, że granioe Francyi posunięte zostaną 
aż do podnóża Alp. Szło tylko głównie o to czjr 
powiększenie nie będzie musiało być kosztem krwi 
i nowych ofiar uzyskane. Jak tylko Franouzi prze
konali się o nowym dowodzie wielkiój zręoznośoi 
władzoy, któremu losy swoje powierzyli, natyoh- 
miast odmienny kierunek wzięło zajęcie i bynaj
mniej się o to nietroszczą, jakim trybem, w jakim 
dniu, z jaką urcozystością prowinoj e do ogółu wcie
lone zostaną. Dyplomucya swobodnie kombinuje 
protokólarne załatwienie na papierze sporu rozstrzy
gniętego czynem. Prefekt Sekwany i p. Morny 
narzucili ordonatorów bslów ułożeniem pr igram atu 
dwóoh uroczystości, które na cześć nowo-nabytych 
prowiccyj mają zamiar dać. Są już zapewne prze
zorni kandydaci starający się o bilsty zapraszalne; 
płeć piękna jut układa projekta przyszłych strojów, 
ale konfesenoyą się nie zajmuje. O konferencyi pi- 
8z% wprawdzie dzienniki, p*le mało kto paragraf** 
mi jój dotyoząoynji zajmuje się. Mniej nawet ob
chodzi uwagę publiczną ozy pełnomoonioy zbiorą 
się w Paryżu lub Petersburgu, bo dziennik Nord 
na seryo ostatnie to miasto w liozbie kandydatów 
rośzcząoych sobie prawo do przyj ęoia dyplomatów 
konferencyjnych pomieścił.

Obojętność powszechna ztąd pochodzi, że na
przód wiadomy jedyny prsedmiot narad. Zabranie 
niepotrwa długo. Konferencja w jednój sesyi się 
odbędzie. Pełnomocnicy podpiszą punkta msza- 
przeozane, niewątpliwe i wszystkim wiadome. Dwie 
ostatnie noty ogłoszono w Monitorze * P « « ł®““ 
przos p. Thouve»ela dla odpowiedzi do Rady 
Związku szwajoarskiego i agentom dyplomaty
cznym uwierzytelnionym przy dworaoh mooar«w 
europejakich, wyświeciły należyoie połoz.*me e- 
styi i zbiły zarzuty nie z u p e ł n i e  szcz^re przyłąoze- 
niu Sabaudyi czynione. Niepodobna J“ ‘ 
kombinacyi więoój zaspakaj* jącćj

ż h r s s a
ną Dynajmu , tóaa wiecói. in i A  n.X r Jzm Tńił“ wł8dzę, tóu więcój, że jak'p. 
S H S L 3  dowiódł jasno, neutrabzaoya ozęści Sa- 
S  na korzyść Szw.joaryi . l e Sardynii by
ła stopniowaną. Nie szło o to stronom zawięra- 
i a c v m  umowy ®ż®by zasłonić neutralną Siwajo*- 
rve od n«p»du Franoys, bo S*wajcr.rya ze wszy
stkich innych punktów je«t równie przystęp"®* 
. j e głównie zneutralizowanie Chablais i Fauęigny 
miało na celu wzmocnienie Sardynii zbyt odsio- 
niętój po tój stronie A lp .  Sardynia tra k ta te m  ro
k u  1815 nabyła prawa przez (zęść Szwajo*^1 te 
Valais wycofania wojsk zagrożonyoh co chwila oa-

°ięWszystkia te szczegóły dawniój 
były publicznośoi, niż je dokument* urzę o i po- 
twierdtiły. Słuchano więc z j ^ m  g  u j ę 
ciem parlamenttrskich in tercel*^’ ? ®ko-

*»--yS «  £
żnój koalicyi; ale ° ‘
n ieć Nie Z t n *  »

FranouziIIro*p*t,*yw?!:y S1? ra9z^* ramionami, 
i nrzestali z*j«°w ’,ć ^  tZ Cẑ ‘ Nawet ich z te- 
3 0  l e t a r g u  nie potrafiła wyrwać wiadtm-ść że 
w  S z w a j o a r y i  pewną eręść strzelców maozugami i 
kosami uzbrajaj*. Zadea wojskowy nie zadał so
bie praoy dochodnć toki może być zamiar prakty-



CZAS z Środy 10 Maja 1860.
owy tój średniowiecznej armatury. Prawd* te 
wojsko francuskie ma tera* nie jedno pokojowe 
zajęcie, które uwagę tak podwładnych jako i do- 
wódz ów pochłania. Nowy strój piechoty ju t  w zu
pełności w pułku 52 garnizonu paryzkiego zastó- 
sowany, jest przedmiotem ciągłych badań w naj
drobniejszych szozewółach, a to dla tego, ażeby 
nim zostanie w całej broni zaprowadzony, prze
szedł pierwój przez wszystkie szczeble doświad
czenia. Gwintowane działa które tyle hałasu na
robiły, którym teoretycy rutyny praktycznośoi za
przeczali, a dopiero po wypróbowaniu na placu 
boju, namiętnie się do nioh przywiązali, gwin
towane czuła nie zostaną zapewne na tym samym 
punkcie na którym ich rok 1859 zostawił i ulegną 
polepszenia. Sięgną d»lój lub uderzą silniój. One- 
gdaj n* Polygatiie w Ymoennes robione były do- 
świsdczeaia wobeo Cesarza Napoleona, któremu 
towarzyszył książę Piotr Oldenburski. Jenerałowie 
Gaide, Leboenf i Frotsard kierowali popisem 
* którago Cesarz mocno był zadowolniony. Książę 
Ltrocht fouoault któren jak wiadomo ofiarował 
Papież iwi wystawić kosztem swoim bateryą arty 
leryi, nie może dostać dwunastu dział gwintowych. 
P ro s ł o nie m nistr - wojny, któren mu odpowie
dzi.!, że arsm  ły francuskie nie przedają broni. 
Książę Lirochef jnoault poprzednio ofiirował był 
Ojcu S. pomoc pieniężną w ilości jak powiadają 
500,000 franków rocznie przez trzy lata. Ojoieo 
S. nie przyiął darów. Ale przyjął po usilnyoh 
prcśbach ofiarę sztyfranku bateryi.

Katolicy urządzili we wszystkich krajaoh składki 
pod nazwą Świętopietrza, w oelu zasilenia skarbu 
Ojca S. Dla ozegóż dar księcia legitymisty fran
cuskiego, aozkolwiek zawdzięczany, jednak przy
jęty nie został? Może znajdziemy odpowiedź w po
wodach daru. Księżą Larochefouoault przed wy
jazdem do Rzymu głośno w salonaoh i klubach 
powtarzał, iż jodzie do Rzymu złożyć u stóp Ojoa 
S. prawie oały dochód swój i zaciągnąć się nadto 
do wojska, ale pod warunkiem, że rozpoozęte 
zostaną kroki wojenne celem odzyskania Romanii. 
W  razie zaś przeciwnym jeżeli misya jenerała La- 
mor cióre bęlzie tylko zaohowawozą, ofiaruje za
wsze pomoc pieniężną, ale zredukowaną do ilości 
150 tysięcy franków dochodu. Zapewne Ojoieo S. 
dostrzegł w tyt h warunkowych ofiaraoh znaozną 
dozę legitymistycznyoh nadziei i dla tego nie osą
dził za stó '0 ffns przyjąć ioh. Przyzwalając zaś 
na sztyftunek bateryi, wiedział, że łatwiój jest 
podjąć się niż wykonać podobne dzieło. Listy o- 
debrane z Rzymi przez przyjaciół jenerała La- 
moric ś-e, każą spodziewać się pomyślnego skutku 
jego misyi. Opinia publiozna ooraz więcej naohyla 
się ku naozeluemu wodzowi wojska im więoój daje 
on rękojmi antagonizmu z kardynałem Antonelli. 
Ojciec S. wieloe łaskaw jest na dowódzoę wojsk 
swoioh. Przyjął z wielkiem odznaczeniem i uprzej
mością przybyłą do Rtymu rodzinę jego. Magnor 
Merode który nie potrzeba powtarzać jest w zu- 
pełnój jsdności uozuć i opinii z jenerałem, niepo
koi coraz więoój sekretarza stanu kardynała An- 
tonellego.

Nic dziwnego, że Rzymianie zwracają oczy na 
nowo mianowanego dowód ccę wojsk i widzą w nim 
gwiazdę przyszłości. Położenie jest rozpaczliwe 
tak dla rządzących jako i dla rządzonych. Jeż di 
jenerał Lamoricióre potrafi utrzymać porządek 
wewnętrzny, zastąpić załogę franouską, i uła
twić tym sposobem Ojcu S. swobodne wprowa
dzenie reform, które nigdy nie przestały być Jego 
osobistóm życzeniem, to zasłuży się wielce światu 
katoliokiemu i polityoe pokojowój Europy. Zdaje 
się, że gabinety w tym duchu zapatrują się na po
stępowanie jenerała wojsk franouskich. Między 
Austryą i Franoyą zupełna jest w tóm zgoda. Ze- 
wnę rzna oznaka światowój uprzejmośoi, świadczy
0 przyjaznych stosunku-h dwóch ambasadorów.
P. Bach otworzył w tych ozasaob swoje salony 
*  Rzymie, a ponieważ jest kawalerem, honory 
zatem robiła księżna Gramont, żona ambasadora 
franouskirgo. Między jenerałem Goyon i Lamo- 
nojłre są birdzo uprzejme stosunki. W tóm wszy
stkie® Q0 8ję dzieje w Rzymie, dostrzedz można 
dwie dąia0£,j. jed0ą główną w kierunku zacho
wawczy® p0piera«ą przez rządy; drugą rewolu
cyjną nwłują0ł przeprowadzić swoje zasady, pom- 
łm łc BI9 spełnieniu swoich nadziei za pomocą
1 pod p o k ry ją  sprawy kościelnój. Miał Papież 
preeoiwm a w M*Zzinim, wiadomo jak się go po 
zbył- Mazzini przestał być strasznym. Ma teraz 
nierównie01® e*P»eozniejszych i groźnych przeoiwni- 
ków w 080 *̂  P*zyj»ciół swoich. Legitymiśoi i 
lojaliści n ie z a d o w o lą  6 7

L. Ile razy r e f o r m a t y g o 
dnia, z dnia na dzień °*°czoną, 0 tem już dobrze 
wiecie. Opozyoya torysow , a ^  ozęsoi też oboję
tność znacznej sekcys wnigowskiej> ^yłst tego przy
czyną. Zwżżająo na bezustanna priywodfejge przQC
opozyoyą tych samych * ,aoso °klap*nyoh argu
mentów przeciw reformie 1 B.a ,wy?'kająoą ztąd da
remną stratę czasu, gdy Wiej® mny«h ważnyoh 
kwestyj pozostawało jeszoze do załatwię®* > TZ|<j
widzioł się zmuszonym do wyznaozem* _
a tym był dzień wczorajszy — *bv b%dz Oo 
poddać bill reformy pod wota Izby*

Na posiedzeniu tój nocy przeszło wtóre odosy. 
tanie bilu reformy, i takowy przyjęto bez woto- 
wania. Leoz ą* nieprzyszło do głosowani* i w te® 
przebij# się jeszcze fakoyjna taktyka, aby nie by
ły wiadome wyborcom imiona tyoh oo z* refor
mą lub przeciw niej byli, bo to odjęłoby dla wie
lu na zaweze nadleję zasiadania w parlamenoie.

Zarzut robiono billowi, że pomnożeniem wybor- 
oów dąży do zamienienia Anglii w Amerykę; lecz 
p. Gladstone odparł go upewniająo, iż to woale 
niebyło zamiarem rządu, i że zamiast 200,000 no 
wych wyboroów, jak opozyoya dowodziła przy
będzie ich najwyżej 150,000. Odwołując się w koń
cu do rozsądku Izby, upominał by niezdzierała 
z siebie fakoyjnem postępowaniem dawnego uroku. 
Po jego przemówieniu bill został przyjęty bez tak 
zwanej diwizyi, to jest bez formalności wotow*. 
nia— prostom tylko wyrzeczeniem „Aye* i %No' 
A ponieważ większość była pierwszych, przyjęto 
ją z głośnem*. okrzykami radości z ministeryalnej 
strony. Bill teraz przesłany będzie do komisyi, 
która oo do szozegółów poczyni w nim poprawki, 
bez naruszenia wszakże jego oełośoi i głównej za
sady. Nie nastąpi to jednak, wedłag propozyoyi 
lorda J . Rusell, aż oddziś za miesiąc, to jest d. 4 
czsrwoa. Jeden zatem ciężar ministrom spadł t  gło
wy i d. 3 maja nanowo został pamiętnym w epooe 
konstytuoyjnej.

Przed parą dniami inna mooya wniesioną był* 
przez lorda Raynham, mająca na oelu obostrzenie
praw przesiw złemu obchodzenia się mętów z żo
nami. WJioskodawoa uważał, iż teraźniejsze pra 
wo skazujące mężów na sześć miesięoy więzienia 
niebyło dostłteoznem; proponował przeto, *by 
karę tę jeszoze obostrzono plagami w miarę wiel
kości przewinitnia, a miano wicie 50 plag za pier
wszym razem, a kara całorooznego więzienia i 150 
pl*g za powtómem dopuszczeniem się okró- 
tnego postępowania. Kary cielesne w ogó’ności 
nia są j a t  dcii w zwyozajn w Anglii i prawodaw
stwo angielskie radeby ja raczej zupełnie ;:ni- ‘ 
zamiast je n t nowo zaprowadzać, jak to wnosił 
lord Raynha®. D!a tego p. Clive żądał odrzucę 
nia jego wniosku, ile że same pokrzywdzone żony 
niebyłyby tik  okrutne, aby narażać mężów n* tak 
poniżające kary.

Pan Griffith przeciwnie uważał, *a ponieważ 
tary ciel*sne istnieją w wojsku i marynarce, oze- 

raużby niemiano ich rozciągnąć i na barbarzyń
skich mężczyzn w obronio niewiast. Icoi mowoy 
uważali, i* kary te wiąoej zrobią złego niż d >bre- 
go, i że wymUr ich niapowinienby przynajmniej 
zestawiony® być do woli m >g‘str*tur, ala chyba 
za wyrokiem sądu przysięgłych. Minister spraw 
wewnętrznych sir G. Lewis mniemał, iż lord Rty- 
nham w swym wniosku nie wykazał dostatecznie 
ani wzrostu takiej zbrodni, ani bezskuteczności 
istniejąoyoh kar na jój zmniejszenie. Nieprzeozył, 
iż występki podobne zdarzały się w najniższych 
warstwach ladnośoi, ais tsż gdy mąż skazanym 
zostaje na więzienie, ż na i dzieci jego umierają 

głodu. D latego sądził, iż bill kar obostrzają
cych nioby ł woale potrzebny; zwłaszora iż zda
rzało się w wielu razach, w których mężów wska
zano na więzienie, że żony same przychodziły nim 
tsrmim kary upłynął, z prośbą o ioh uwolnienie. 
Po podaniu w końcu wniosku pod głosowanie po
kazało się, że było zanim  109, przeoiw 85 gło
sów. I  ten wnirsok przeto odesłano do komisyi 
pod rozwagę-

Admirał Napier, w swój znanój troskliwośoi 
o utrzymanie marynarki angielskiój w należytój 
sile występował nanowo z swą mooyą przeciw 
rządowi, użalając się n» jego w tym względzie 
opieszałość. Leaz po wyszczególnieniu przez lord* 
Paget co i ile admiralioya ju t zdziałała, i co dzia

skiego czy Heenan amerykańskiego, nie wiadomo 
Ale tem lepiój dla nich. Lud ma zato dwóoh nie 
zwyoiężonych z miast tylko jednego. Dla obu tóż 
zuówno sypią się h-jne składki. Składki dla Siy- 
ers» zebrane na giełdzie londyńskiój, od kupoów 
na Minoing-lane, w Liverpoolu, i nawet między 
członkami ciała prawodawczego w St. Stephen*, 
dochodzą razem do 1000 fet. Dla Hesnana w Li
verpoolu złożyli się na 700 fst. A to tylko p.j- 
ozątek, podobno będz e ich więcój. Ztąd miżna 
widzieć, iaką cenę Anglia i Ameryka przywiązują 
do kułaków.

L w ó w  2 maja. Dnia 30 kwietnia r. b. odbyło 
sifi 5te losowanie obligacyi funduszu indamnizacyj- 
nego w lwowskim okręgu administracyjnym i wy 
ciągnięto następująca kategorye obligacyj i nu mera:

24 sztuk po 50 zlr. m. k. z kuponami:
110, 912, 922, 972,1044, 1225, 1403, 1494, 1574, 

2022, 2170, 2319, 2476, 2522, 3257, 3437, 3573,
3675, 3879, 3951, 4010, 4067, 4230, 4433.

104 sztuk po 100 złr. m. k. z  kuponami-.
138,534,668,808, 838, 864, 1194, 1384, 1488, 

1613, 1624, 1925, 1982, 2001, 2067, 3211, 3290,
3702, 3804, 3876, 3937, 4310, 4687, 4705, 4891,
5371, 5770, 5868, 5893, 6164, 6206, 6300, 6404,
6519, 6748, 6761, 6812, 7602, 7883, 8102, 8265,
8586, 8608, 8791, 8880, 8936, 8955, 8997, 9019,
9197,9225,9235,9569, 9683, 9721, 9811, 10.132, 
10.205, 10.247, 10.437, 11.236, 11.695, 12.059,
12.258, 12.281, 12.475, 12.751, 12.955, 13.172,
13.402, 13,527, 13.585, 13.623, 13.841, 13.845,
13.885, 14.235, 14.470, 14.636, 14.715, 14.716,
14.998, 15.185, 15.410, 15.702, 15.771, 16.007,
16.122, 16.267, 16.313, 16.451, 16.551, 16600,
16.991, 17.044, 17.191, 17.290, 17.311, 17.418,
17.506, 17.716, 17.967, 18.333, 18.446.

27 sztuk po 500 złr. m. k. z kuponami.
63,474,500,848, 1048, 1161, 1548, 1649, 2158, 

2177, 2354, 3560, 2634, 3063, 3077, 3278, 3532,

swoje jakie przedmioty i w jakiój ilości mają **' 
miar okazać na tój wystawie, a to dla tego, >b' 
Komisya mogła stósowne poczynić przygotować1 
do należytego i wygodnego ich pomieszczenia.

Miejsce wystawy podane będzie późniój pf,el 
dzienniki krajowe do wiadomości powszechnćj- 

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal.
We Lwowie d. 3 maja 1860 r.

Za Prezesa Kornel Krzeczunowicz.
Sekretarz Przyłęcki.

Prezes c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicfJ' 
skiego ma zaszczyt zawiadomić, że w wykonao'11 
ustaw, 28me ogólne Zgromadzenie półroczne oi‘ 
prawione będzie we Lwowie dnia 23go i na»W' 
pnych czerwca b. r. w sali Zakłada narodwefl0 
imienia Ossolińskich, na które szanownych Ctł0®” 
ków Towarzystwa, niniejszem uprzejmie zapras*®' 

Podczas tego Zgromadzeni} odbędzie się Wy»l®' 
wa rolnicza, odezwą komitetu z dnia 3 mija b .r> 
<?o 1. 366 przez dzienniki krajowe zapowiedział®’ 
a na posiedzeniach ogólnego Zgromadzenia, w 
powiednich sekeyach rozbierane będą przedmi®*- 
zawarte w pytaniach, które już drukiem ogłoszeP® 
zostały w dziennikach, tudzież w liście okólny111 
Komitetu do Członków Towarzystwa za 1. 270 z r®‘ 
ku bieżącego.

We Lwowie d. 4 maja 1860.
Za Prezesa Kornel Krzeczunowicz.

W I*«leA  8 maja. J. C. K. Ap. Mość udzielał 
wetoraj posłuchań prywatnych i przyjmował depo' 
tacyę żydów zKołoswaru, przybyłą złożyć podzif 
kowanie za przyznane im prawo nabywania wła
sności ziemskiej. Fzm. Benedek, przyjechał do Wie* 
daia i był u N. Pana na posłuchaniu.

— Król Ludwik Bawarski, wyjeżdża z Mona
chium 15go i przybywa do Wiednia.

3959, 4108, 4208, 4248, 4257, 4450, 4532, 4550,1 dróż przedsięwziętą była o p a rę  dni późaiejf sądV  
4(i!« 47«i noby że się odnosi do uroczystości, która odbyć siC4618, 4781.

68 sztuk po 1000 zlr. m. A. z kuponami:
45, 145, 327, 337, 383, 506, 653, 942, 1303, 

1629, 1796, 1879, 1885, 2245, 2873, 3156,
3464, 3488, 3580, 3699, 3823, 4055, 4448,
4615, 5368, 5946, 6050, 6259, 6270, 6272,
6817, 6877, 7005, 7174, 7583, 7589, 7864,
8109, 8195, 8425, 8430, 8438, 8878, 8962,
9157, 9271, 9640, 10.336, 10.342, 10.602, 

11.355, 11.712, 12.258, 12.616, 12.768, 
13.406, 13.423, 13.529, 13.832. 13.961

1437,
3279,
4573,
6434,
8019,
9016,
10.801,
12,893,

łać zamierza, i j a t ą  ma rezerwowe siły morskie, 
Admir-ł przekonawszy się o energioznóm działa
niu admiralicyi, cofaął swą mooyę.

Lord Elgin, który wyjeohsł jako pełnomocnik 
do Chin, podobno niedługo powróci stamtąd. Rząd 
w tyoh dniaoh odebrał przyjaźuiejsze propozyoye 
od Cesarza Chińskiego, i jeali układy jakie o. 
Bruce zawiąztł z rządem Chińskim powiodą się, 
podróż lorda niebędzie potrzebną. Wstrzymano 
się nawet z zapełnianie® j eg„ UTZę<ju j ^ o  na
czelnik* poozty przer i„tt% 0ssbę, w oczekiwaniu 
iż ryohło wróoi. h o ta  Argyl tymczasowo w 
dziale poozty go **stępuje.

Rosyjski okręt „Askold* pod komendą kapi
tana Uakowskisgo wraoająa z swój wyprawy do 
Japonii, zostawał kilka tygodni w porcie Plymuo- 
kim, czekając dopóki na Nawie niopuszczą lody. 
Teraz za nadejśoiem wiadomości o ich puszozeniu 
odpłynął z tąd ost*tmój soboty do Kronstadu. 
Nadmieniam o okręcie „Askold“ nawiasem i je
dynie przez wzgląd na Łukowskiego jego kapi
tana który zdsje się być imiennikiem a może jest kre
wnym głośnego obeome marszałka gubernii Twer- 
skiój Unkowskiego, o którym z powodu uwła- 
szozenia włościan tym razy wspomin.liśoie w Czasie. 
Przed kilku laty, jak W. książę Konstanty zwie
dził zakłady marynarki angi*l8kiój w Devonpor- 
oie, misłem sposobność widzieć kapitana Łukow
skiego w jego świoie, i ile z jy8^w twarzy, jego 
postaci i sposobu obejśoi* się sądzić mógłem, wy
dawał się nie być Rosyaninem. Postawą swą przy
pominał mi jen. Chłopiokiego, uprzejmośoią jen. 
Skrzyneokiego.

Dla oohotoików strzeleokioh przybyła nowa za
chęta i bodziec. Królowa wyznaozyła 250 fst. na
grody, a książę małżonek 100 fst. dl* aajoelniój 
strzelająoycb. W  tym oelu mają odbyć się próby 
w lipcu na błoniaoh pod Wimbleton. Stowarzy
szenie strzeleokie także przeznaoza od siebie różne 
sumy na nagrody. Nim to nastąpi, przegląd ocho
tników odbędzie się wprzódy Hyde-Parku.

Podaliśoie już wiadomość w Czasie o bójoe bok- 
sarzy Sayers i Heenan na błoniu pod Farnbo- 
*j°ugh. Walka ta nierozstrzygnięta, gdyż poliova 
d0 ajój się wmięstaK Który z nich zwyciężył* 
ozy Sayers jako reprezentant bokserstwa angiel-

ma 22go b. m. tj. odsłonięcia pomnika Arcyksięci* 
Karola, na placu zamkowym. Na ten obrządek zja
dą Się Arcyksiążęta, jakoteż wielka liczba jenera
łów. Arcyksiąże wyobrażony jest w mundarze swo
im na spiętym koniu, z chorągwią w ręku. Ciało 
dyplomatyczne otrzymało już zaproszenie na ten o- 
brzęd. Oprócz tego pomnika, postawionym ma by<* 
w Peszcie pomnik Palatyna Arcyksięcia Józefa, * 
w Gradcu pomnik Arcyks. Jana.

— Wiener Ztg donosi, że nakazane w ciągu tego 
7 sztuk po 5000 zlr. m. k. z  kuponami: miesiąca zwinięcie dyrekcyj fanduszu indemniza-

292, 442, 465, 872, 1050, 1169, 1477. Icyjnego w Krainie, Karyntyi i Wybrzeżu, i prze-
5 sztuk po 10.000 zlr m. k. z kuponami: niesienie ich czynności do biór władz kraiowreb,

207, 228, 390, 1352, 1443. I przyniesie 45.000 złr. oszczędności, a gdy nastę-
30 sztuk lit. A: I pnie przekonano się, że potrzeba będzie 10 de l5

Nr. 159 h 1100 złr., nr. 204 h 3000 złr., nr. 232 lat, aby nagromadzone materyały spożytkować) 
a 2700 zlr., nr. 474 h 70 złr., nr. 653 h 12.700 złr., przeto Ministeryum nakazało użyć do nomocv nrze  ̂
nr. 689 h 900 zlr., nr. 739 h 1000 złr., nr. 994 dników powiztowycb, i z pemocą ich snodziewaiś 
8 0 0 F a J f f *  * 4300 Ilr-  nr- 1220 * 600 złr., sie, że cała czynność 5 do e t t V y m X b e S  

, 0 złr'’ nr‘ 2261 h 500 *,r- nr- 2526 “  Czasopismo wiedeńskie Gerichtshalle zawiera
k 2500 zlr, nr. 2698 h 50 złr., nr. 2731 h 1300 wykaz majątku pozostałego po zmarłym ministrze 
złr., nr. 2798 h 2100 zlr., nr. 3070 h 2000 złr., I bar. Bracka, pochodzący z autentycznego, jak mó- 
nr. 3096 h 1600 złr., nr. 3281 h 2700 złr., n r. I wi, źródła. W ch wili odzykania przytomności przed 
3301 h 9700 złr. nr. 3429 h 200 złr., nr. 3435 h I śmiercią, bar. Bruck rzekł był do syna swego Ot- 
700 złr., nr. 3595 h 850 złr., nr. 3617 k 50 złr., I tona, wskaiując na skrzynkę otwartą w pokoju 
nr. 3968 h 50 złr., nr. 3975 ó 170 złr., nr. 42891 stojącą: „Tam mój majątek, własność to wasza.* 
h 50 złr., nr. 4462 k 50 złr., nr. 4628 h. 1700 złr., IW skrzynce tój znajdowały się w najpiękniejszym 
nr. 4775 k 100. I porządku wszystkie papiery i wartości, własnorę-

Cała wylosowana suma wynosi 236.040 złr. mk.leżnie przez ministra oznaczone. Inwentarz zaś ta- 
albo 247.842 zł. w. a., z których 42 zł. w. a. po-1 ki wykazuje stan majątku:
kryte będą z bieżącój dotacyi. S ta n  czynny: Kosztowności (p0 większój czę-

Powyższe obligacye wypłacone będą gotówką ści ordery, z których pruski orła czerwonego w bry- 
w przypadających za nie w austryackiój walucie Mantach wart jest 4900 złr.) razem 11,977 złr.- go- 
kwotach, zacząwszy od 1 listopada 1860 w c. k. Itowizną 7,160; sprzęty, odzież i bielizna 851- sre- 
kasie funduszów indemnizacyjnych we Lwowie z za- bro stołowe 756 złr.; papiery publiczne; 95 sztuk 
chowaniem istniejących w tój mierze przepisów. I obligacyj pożyczki narodowój p0 jqqq zjr 95 000 

W ciągu miesięcy sierpnia, września i paździer- licząc zaś po kursie dziennym 78,000 kupon? 
nika 1860 będzie eskontować te wylosowane obli- 1125 złr., 300 sztuk losowanych listów zastaWnych 
gacye także c. k. uprzywil. austr. bank narodowy 1300,000 nominalnie, po kursie dziennym 264,000 
w Wiedniu. I zlr., losy pożyczek skarbowych licząc w to 2A000

Przy tój sposobności Dyrekcya funduszów inde-lzłr. nowój pożyczki, P» knrsiedziennym 28250złr- 
mnizacyjnych przypomina także ż e  znaczna część w należytościach prywatnych: losy prywatnych p o ż t - 
wylosowanych obligacyj z lat poprzednich nie była Iczek 2,070, hipoteczne należytości 71,250 złr.; nieru- 
do wypłacenia przedstawioną i wymienia ponownie I chomości: dobra Klenownik w Chorwacyi nabyte za 
numera tych obligacyj. 1257,250 złr.; część kopalń w Hrastniku 31 500 złr

. .Razem stan czynny 754,189 złr. nie licząc w to
Na mocy pozwolenia wysokiego c. k. Prozydyum jednego domu w Tryescie i dwóch trzecich części 

krajowego z dnia 22go grudnia 1852 r. 1. 11.925, drugiego domu tamże, 
odprawiona będzie pad kierunkiem tutejszego To- Stan  bierny: Dlog do banku naród n> poży- 
warzystwa gospodarskiego wystawa rolnicza we czkę narodową 20,300 złr.; dług do tegoż banku 
Lwowie, w czasie ogólnego Zgromadzenia w dniu na li»lJ **»taWno 140,000 złr.; dług do zakładu 
23 i następnych czerwca br. połączona z losowa- kredytowego Da nową pożyczkę 25,000 złr Razom 
niem przedmiotów na ten cel zakupić się mają-1 stan bierny 185,300 złr.
cy°h- , z Porównani* wykaxn;e sj« podłnK inwentarza

Komitet pospiesza zatem wezwać niniejszóm wszy- i* “ ajątek bar. Bracka oceniony był na 568 889
stkich gospodarzy posiadających celujące zwierzęta złr., tudzież pomtenione wyżój domy w Trreśri* 
domowo, jako to: bydło rogate, konie, owce, nie-1 Nadto Oesterretchische Zeilung była jego właano- 
rogaciznę i drób, ażeby takowe na pomienioną wy- Dwie o»laŁtości hipoteczne, jedna na 25 000 
stawę przyprowadzić chcieli a przez to wsparli usi- druga na 15,000 były zastawione w zakładzie’kre
owania Towarzystwa około podniesienia rolnictwa I dytowym, a ńokumenta tyczące się tego przodmio- 

kr®iowego. Itu zabrane zostały z papierami, u dyrektora tego
Również przedmiotem " T ^ w y  być mogą na- banku R'cht6ra opieczętowanemi. Bar. Bruck nie 

rzędzia i machiny rolniczo, wszelkie wyroby prze-1 zostawił test*mentu; niemiał ani win, ani koni i
mysia gospodarskiego, jakotóz płody z rolnictwem I pojazdów.^
w styczności zostające. J ^ -  Dysjrykt reformowany z tój strony Cisy ze-

i Mieczysława D a r o w e g o .  |P ” ” ^ ® i zebrania się, poczem zaczęto gmiw-
Chcących mieć udział w tegorocznój wystawie roi-1®1 ^ ° to^ać. Komisarz rządowy oświadczył wsknt

«  «  -stfVas*: < ąwwftsE ”* -w r*L3£1!&SS£:narzędzi 1 machin, Komitet uprasza: 
do dnia lOgo czerwca r. b. nadesłali

T ; T ; ; ń i l z o  zab ran i. FUB‘a im w ienia ministoryalne-
S rad  i2?  7 Imi8nia stW08‘y komitetu dalszyeh,łwUdc»nl.lobrM , | , ko b-.pr.wojch, gd/b, „ i  t« o  i t k u .
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nie usłachano, przewodniczący zgromadzeniu będzie 
odpowiedzialnym. Oświadczenia to nie skutkowało, 
a obecni reprezentanci okręgów kościelnych rze
kli, ii przewodniczący nie będzie sam jeden od
powiadał za wszystkich, każdy bowiem odpowiada 
za to jedynie co sam rob*, odpowiedzialność tę 
biorą na siebie rzeczeni reprezentanci bez różnicy. 
Po oddalenia się komisarza rząlowego, sprawdzo
no i obliczono wota, z których się wykazało, ig  na 
358 głosujących, 338 obrało bar. Mikołaja Vaj na
czelnym kuratorem dystryktu kościelnego a 308 
głosami Ludwika Zsarnay superintendeatem, 236 
głosami Karola Ragalyi kuratorem szkoły w Pa- 
taku. Wybrani złożyli przysięgę i odczytano proto
kół zboru dystryktu zacisanskiego i zgodzono się 
na postanowienia takowego. Obrady odłożono na 
drugi dzień, a na obiedzie wspólnym znajdowało 
się przeszło 300 gości, i nie obesilo się bez mów 
stósownych. Pest. Lloyd donosi także, ii w wielu 
gminach, gdzie przyjęto patent z d. Igo września, 
przyszło do zatargów między proboszczem a gmi
ną. I tak w Kóvi, w pierwszy dzień W. Nocy wy
jęto serca dzwonów, a proboszcz zamknął drzwi 
kościoła.

— Ważniejsze zmiany w armii są: Jen.-major 
hr. Mentfort dei Ducchi di Laurito, dowódzca twier 
dzy Osieku (Esseg) na własną prośbę przeniesio
ny na spoczynek z tytułem fmp., a w jego miejsce 
zamianowany jen. major Franc. Jungbauer; fmpor 
Adolf SchÓDberger zamianowany drugim właścicie
lom lig o  pułku ułanów Cesarza Aleksandra II; 
jen.-maj. Alojzy Pichler, właś iciehm 3go pułku ar- 
tyl.; jen.-maj. August Schmidt, właścicielem pułku 
rakietników; jen.-maj. Mayer de Sonnenberg 2gim 
właścicielem 7go pułku artyl. ks. Luitpolda Bawar
skiego. Posunięci na pułkowników, podpułkownicy: 
Daniel Yass de Diod-Varallya, dowódzca 48go puł 
ku piech. Arcyks. Ernesta; Leopold Goelis, do w. 
07go p. piech. Schmerlinga; Karol DervindeW af- 
fenhorst, dow. 70go p. p. barona Nagy; hr. Got
fryd Auersperg, dow. 80go p. p. ks. Giucksburg- 
skiego.

N i e m c y .
Z powodu obrad w Izb ę niższćj w Haonowerze 

nad petycyą względem stowarzyszenia narodowego 
w Harburgu, minister Borries zwracał uwagę na 
grożące dla rządów niemieckich niebezpieczeństwo 
szerzenia się tego związku patrystycznego, który 
dąży do jedności Niemiec z poświęceniem praw 
monarchów niemieckich. Już w Frakfircie starano 
się o zaprowadzenie parlamentu niemieckiego, lecz 
się to niepowiodło. Minister tak nacechował czyn
ności stowarzyszenia:

„Jeżliby parlament państwa niemieckiego istniał, 
nie obeszłoby się bez niezbędnych starć między zgro
madzeniami stanowemi większych państw niemie
ckich, mianowicie w Berlinie i Wiedniu. Już wte
dy to  nznawano, a dla uniknięcia zajść takowych, 
podniesiono myśl rozwiązania królestwa pruskiego 
w pojedyncze prowincyo i wyparcia Austryi z Nie
miec; osobliwy zaprawdę środek zjednoczenia Nie
miec i uczynienia ich silniejszemi. Dynsstya pruska, 
lud pruski, nigdyby nie dopuściły rozpadnięcia się 
państwa swego na prowincye, aniby nie dozwoliły 
wyłączyć Austryę, coby też sprowadziło ruinę Nie
miec. Teraz stowarzyszenie narodowe, aby uniknąć 
takich zsjść: inną obiera drogę, chce ono również 
wyłączyć Austryę z Niemiec, a reprezentację naro
dową reszty niemieckich państw wcielić do ogolnćj 
reprezentacyi pruskiój. Że to niepo wiodłoby do je
dności lecz do niezgody, niepotrzeba dowodzić.

„Teraz stowarzyszenie narodowe dąży do wła
dzy centralnój, która jest znów w ten sposób poj
mowaną, aby całą zwierzchność wojskową i repre
zentacyę dyplomatyczną złożyć w rękach jednego 
panującego niemieckiego, * t0, J*k niemożna się 
było inaczćj z całego postępowania tego stowarzy
szenia spodziewać, w ręce oczywiście korony pru- 
skićj. Deputowany zakładów duchownych wykazał, 
że byłoby to poprostu zmedyatyzowamem wszy. 
stkich książąt niemieckich. Na podobną medyaty- 
zacyę nie przystaną i przystać nie mogą ani więksi 
książęta, a nawet nie przystaną i mnńjsi, dopóki 
prawo prawem. Podobny zamiar nietylkoby naka
zał książętom niemieckim związać się z sobą, ale 
nadto mógłby nakłonić ich do szukania związków 
zagranicznych, coby obcym państwom dało bardzo 
pożądaną sposobność mieszania się w wewnętrzne 
sprawy Niemiec. Krok podobny nie do jednosciby 
doprowadził, nie do siły, lecz do wojen wewnętrz
nych, do interwencyi obcój i wojny zewnętrznej.

Głos ten ministra hannowerskiego wywołał w Niem
czech wielkie oburzenie we wszystkich sferach pu
blicznych, u wszystkich stronnictw. Upatrywano 
w nim już wyraźne zapowiedzenie związku nad- 
reńskiego, który jak mara stawa zawsze w Nie®' 
czech przed oczyma, ilekroć zachodzi jaki *pór 
państw głównych niemieckich z małemi państwami.

W  i  o c h y.
National Zititung zamieszcza następny wyjątek 

i  listu kupca pruskiego z Mesyny, który wśród 
mnóstwa sprzecznych wiadomości nadchodzących 
i  Sycylii, zdaje się bardziej nad inne doniesienia 
zasługiwać na wiarę z powodu iż będąc przez cu
dzoziemca pisanym, menosi na sobie owćj barwy 
stronniczości, jaką się zwykle odz laczają z jednój 
atrony depesze urzędowe, z drngićj koresponden- 
cye prywatne pisane przez Włochów:

„Kiedy w Palermo w poniedziałek wielkanocny 
rewolucya wybuchła, w Mesynie panowała zupełna 
apokojność; tymczasem zaimprowizował komendant 
cytadelli powstanie, aby sobie zasłużyć na ordery 
1(gratyfikacje. Kazał on wojsku strzelać w nocy

do okien domów i dawać ognia z dział, któremi 
najeżone są zamki górujące nad miastem. We 
środę groził nawet drukowanemi plakatami że każe 
miasto bombardować i wyda go na łup wojsku, 
a przecież ani jeden strzał niepadł z pomiędzy ludu, 
ani jeden okrzyk „evviva“ nieodezwał się. Trudno 
zrobić sobie pojęcie o przerażeniu mieszkańców. 
Wszyscy uciekali na ws e, chronili się na stojące 
w porcie okręty, a tysiąca ludzi przepędzało dwa 
dni i dwie nocy na czółnach wśrói morza. Za
wdzięczamy tylko energicznej protestacyi obcych 
konsulów, pomiędzy którymi od mac yli się szcze
gólnie konsulowie: angielski, francuzki, pruski (p. Ja- 
ger) i belgijski, że Mesyna ochronioną została od 
bombardowania i rabunku. Angielskich okrętów nie
było widać z wyjątkiem jednój łodzi kanonisrskiój, 
fltojflcój ta juz od poi roku. Powtarzam ie  lud 
ani robił powstania, ani nawet myślał o niem. Me- 
syna nie może powstawać, gdyż 0d r. 1848 czte
rysta dział wymierzonych jest na miasto, cjtadella 
i trzy wielkie zamki górują n a i  miastem. Żałujemy 
ze niema w tej chwili posła pruskiego w Neapolu. 
Zastępca jego p. Gundelach, zmusił niedawno jed
nego znakomitego kupca z Dusseldorfu, którego
°JS T  nZl imW,8tał w teat™ . d0 bawienia się w policy pomimo protestacyi tutejszego konsula.

An«Iicy, aui Amerykanie nieprzy- 
znają tego prawa policji".

Hiszpania.
. P°. J. an,y areszcie w dzienniku la Corresponden- 

. tekst listu do królowej, (spamiętany
P° temu), w którym się hr. Montemolin zrze- 

k SiWy(r  d® korony hiszpańskiej, oczem nie 
wiadomości*- ^  * nikąd P0WI’4 ^  autentycznej

” â Popisany Karol Ludwik Bourbon-Bragan- 
za, nr.Montemolin, oświadczam w obec świata, 
publicznie i uroczyście, iż będąc wewnętrznie prze
świadczonym o bezskuteczności rozmaitych zabie
gów czynionych na rzecz praw, jakie mieć sądzę 
do spadkobierstwa korony hiszpańskiej i życząc so
bie, aby spokojność powszechna ani z powodu mnie, 
ani pod hasłem mego imienia, nie była zamącaną, 
jak również nietykalność i pokój mojój ojczyzny, której 
pragnę szczęścia, zrzekam się uroczyście z własnćj 
chęci z najzupełniejszą i nieprzymuszoną wolą, tak 
aby więzienie, w którem się znajduję żadnej temu 
nieprzyniosło przeszkody, na teraz i na zawsze rze
czonych praw, zaręczaiąc, że ofiara ta, jaką skła
dam na ołtarzu mojój ojczyzny, jest skutkiem prze
konania, jakiego nabyłem w os at nim udarem nio
nym zamachu, i że usiłowania czynione na moją 
korzyść stawałyby się zawsze powodem wojny do
mowej, której chcę bądź co bądź uniknąć.

Stawiam przeto w zakład moje słowo honoru, 
ii nigdy niezezwolę, aby sztandar mój zatknięty 
został w Hiszpanii lub jćj państwach i oświadczam, 
że jeżeliby kto na przyszłość nieszczęsnym trafem 
używał imienia mego w tym celu, uznam go za 
wroga mego honoru i mojój dobrój sławy. Oświad
czam ró irnież, że w chwili gdy uzyskam zupełną 
wolność, ponowię niniejsze moje dobrowolne zrze
czenie się, iżby nigdy w wątpliwość podawaną być 
niemogła nieprzymuszona wola, z jaką je dokony
wam. Oby szczęście i swoboda ojczyzny mojój były 
nagrodą tój ofiary.

Dan w Tortozie d. 23 kwietnia.
(podp.) Karol Ludwik Baurbon-Braganza."

Zrzeczenie się don Ferdynanda, jak mówi Oorre- 
spondencya, brzmi w tych samych wyrazach.

lironika miejscowa i lagraniczna.
Kraków 9 maja. Wczoraj prawdziwa dopiero zawitała do 

nas wiosna. Stęsknieni słońca i ciepła mieszkańcy murów miej* 
skich, wylegli na plantacye, do ogrodów publicznych, na Bło
nie, na W olę i po innych okolicznych miejscach, aby powitać 
wiosnę. Zrana na odpust ś. Stanisława pospieszyło mnóstwo 
pobożnych do kościoła zamkowego, tudzież na Skałkę, gdzie 
* wielką przyjemnością nie widzieliśmy już więcój tych straga
nów i szałasów wódczanyoh, które dawnićj zatruwały powie
trze do koła kościoła i stawały się powodem zgorszenia, jak  
gdyby już na Kazimierzu nie było szynków wódczanych bez 
liku i jak gdyby właśnie kazimierskie szynkownie żydowskie 
nie były głównym stekiem pijactwa.

~~ N a pierwszćm piętrze pałacu Wielopolskich widzieć mo- 
ina  olbrzymkę, którćj, co rzeczą jest rzadką, ogromne rozmiary

cenach (1 do 1 '/, rsr. śniadanie, obiad i wieczerza). Polecił 
także zbudować kilka domków szwajcarskich dla osób pojedyń- 
czych lub całych rodzin przybywających na dłuższy czas do Oj
cowa ju t to dla przyjemności, j n i  to dla zdrowia; gdyż dla 
jednych samo odżywiające górskie powietrze, przechadzki wśród 
cudnych widoków natury, dla drugich kuracya w zakładzie hy- 
dropatycznym p. Lucyana Kowalskiego lab tylko zimne kąpie
le w Prądniku, wzmocnić mogą siły ,nb zdrowje przywrócić. 
Powyićj wspomniany zakład higieniczny, znany od lat kilku, 
urządzony został w tym roku wygodnićj w najpiękniejszćm miej
scu całćj doliny ojcowskićj, u stóp południowego stoku skał 
w których jest słynna jaskinia „królewska", w miejscu nazwa- 
nćm dzisiaj, według nas niestósownie, „Villą Sybilli". Poleco
no także upięknić przechadzki p 0 g(Srach ; doiinach, postawiać 
altany i kioski itd. Otóż pod tym względem mamy obawę, aby 
przez to cywilizowanie, ukształcanie pięknej natury, nie odjęto 
jej części uroku. Wprawdzie życzy* naleiy, aby poprawiono 
drogi wiodące do Ojcowa, urządzono lepićj ścieszki np. do ja 
skini „królewskićj“ lub na górę Chełmową, postawiono w o- 

i dleglejszych miejscach doliny schronienia dla podróżnych, itp. 
| Lecz przyozdabianie pysznych i olbraymich dzieł natury karło- 

watemi i niezręcznemi upstrzeniami niby sztuki; nieudolne usi
łowania aby jej wspaniałe i cudne kształty, na pożór nieraz 
dzikie i nieregularne, ale dla oka prawdziwą piękność czujące
go, tchnące uroczą harmonią, przyeiąj w ciasne foremki odpo 
wiednio ograniczonemu pojęciu, mogą właśnie zniszczyć tylko 
ową boską harmonię, zeszpecić urocze kształty i tak razić oczy, 
jak  gdy pyszny park wykrzywią i obetną w śmieszne foremki 
włoskiego ogrodu, lub komicznie odnowią starożytne samczy, 
sko pobielając jego rozwalinę i świeżem wapnem zatrą poważną 
pleśń wieków okrywającą ruiny,

Uważamy także za mnićj stósowne, aby doliny, góry i skały 
noszące od wieków nazwy uświęcone nieraz podaniami ludowe- 
mi i zdarzeniami lub z nich wykwitłe, chrzcić na nowo miana
mi, choćby nawet od imion trwalszćj sławy nj* te któremi nie 
raz dziś mianują skały aby wraz z skałą i imie uwiecznić.

Wskazawszy ciemną stronę jaką mogą mieć przemiany w Oj
cowie, a jaką ma niestety każda rzecz na ś wiecie, wracamy 
do doniesień o jasnćj. Co się tyczy komunikacyj, ulepszo
no i ułatwiono bardzo związki między tą  piękną okolicą nasze
go kraju a Warszawą. Nietylko poprawiono 6-milową drogę 
która połączy kolej żelazną warszawsko-wiedeńską z Ojcowem; 
lecz na tćj drodze urządzono omnibusy mające kursować co
dziennie między najdogodniejszą stacyą kolei żelaznćj, to jest 
Dąbrową, a  Ojcowem, tak, iż podróżni wyjechawszy z Warsza
wy rano, przybywają do Dąbrowy pociągiem kolei przed Sgą 
po południu, zkąd po półgodzinnóm odpoczynku na obiad prze
znaczonym, wyjechawszy omnibusem przez Olkusz, stają przed 
9tą godziną wieczór w Ojcowie.

Lecz nic nie zrobiono dla ulepszenia komunikacyi między Kra. 
kowem a okolicą Ojcowa, o dwie mile tylko odległą. Wprawdzie 
n ie  od nas zależy zmniejszenie formalności paszportowych przy 
przebywaniu podwójnćj g r a n ic y ;  lecz m o ż n a b y  poprawi* drogę 
na tćj dwumilowćj przestrzeni i ułatwić związki. Z Krakowa 
do Ojcowa dwie prowadzą drogi: pierwsza przez komorę 
Michałowice, druga przez komorę Szyce. Do Michałowic jedzie 
się z Krakowa gościńcem bitym, lecz dalsza droga na  milowćj 
przeszło przestrzeni z Michałowic do Ojcowa potrzebuje zna
cznych popraw, a  podobnych cała droga przez Szyce, aby by
ła  dla omnibusów lub cięższych powozów przystępną. Po po
prawieniu tój drogi, właściciel omnibusów w Ojcowie mógłby 
s ię  porozumieć z właścicielem omnibusów w Krakowie wzglę
dem urządzenia kursów na tćj dwumilowćj przestrzeni, przynaj- 
mnićj w dnie do dalszych wycieczek przeznaczone, jak  np. 

Zielone Świątki.

Nietylko okolica Ojcowa i Piaskowćj Skały, lecz wart jest 
bliższego poznania cały powiat Olkuski, będący niegdyś daleko 
lepićj zaludniony, zabudowany i uprawny, jak  świadczą liczne tego 
ślady, a  dzisiaj bogaty wjednój stronie w cudne widoki, w dru- 
gićj w historyczne wspomnienia, w trzecićj w kopalnie węgla, 
żelaza, ołowiu, cynku, srebra, łomy marmurów, huty i fabryki. 
W  granicach tego powiatu wznosi się do dziś dnia 14 pysznych 
ruin starożytnych zamków (Ojców, Koszkiew, Piaskowa Skała, 
Rabsztyn, Ogrodzieniec, Smoleń, Będzin, Siewierz, Olsztyn itd .)  
prócz kilkunastu innych zamków, które stały w tćj’okolicy za cza
sów piastowskichJ(Skała, Grodzisko, Przeginia, Bolesław, Sławków 
itd.), a  których dziś śladu trudno znaleźć, tak iż w czasie na
szych licznych po tćj okolicy wycieczkach, zaledwie z miejsco
wego podania lub z położenia gruntu dobadać mogliśmy miej
sca, gdzie owe zamki niegdyś się wznosiły. Szczegółowych i 
dokładnych opisów tćj okolicy niema dotąd; wprawdzie opisy
wało ją  wielu, lecz powiększćj części d  którzy ją  najmnićj zna
li, a przebiegłszy ją  raz szybko, padali mylne i powierzchowne 
wiadomości.

— Dawnym Słowian zwyozajem W ęgry madziarskie chcą 
wysypać mogiłę swojemu — jak  go nazwał Prymas i Kardynał

ie ujmują bynajmnićj urody. Olbrzymka ta nie samym tylko , Śeitowski— najlepszemu z synów, hr. Stefanowi Szechenyi. Iw y - 
odróżnia się wzrostem od nas liliputowych wobec nlćj postaci, brali na to starą stolicę W ęgier słowiańskich Koszyce. Hr. Edward
®le również odpowiednim temu wzrostowi wymiarem wszystkich 
części ciała, tak i ł  wydaje się, jak  zwykła piękna dziewezy- 
na oglądana przez szkło powiększające. Jest ona czeszką, ro
dom z Klatowa, liczy lat podobno 17, kibić wcięta, ręka i 
noga zgrabne, ale uścisk tćj dłoni zdolny zawsze pogruchotać 
kości, a kibicł tćj nie objąłby łatwo grenadyer.

-  O parę mil od naszego miasta leży piękna okolica Ojco
wa, Piaskowćj Skały, Grodziska, Korzkwi, słynna na całą P01- 
s ę eudnemi widokami, uświetniona wspomnieniami historyczne- 
mi^i ruinami starożytnych zamków. Przed 1831 rokiem gdy 
związki 2 Królestwem Polskićm były więcćj ułatwione, tłumy 

ra owian puszczały się na wycieczkę w pogodne dni lata do 
Ojcowa i Piaskowćj Skały; lecz dzisiaj dla kilku powodów ta
urocza okolica j est mało zwiedzana przez mieszkańców miasta 
naszego. N iektó^ s tych powodów są: liczne formalności pa
szportowe przy przebywaniu granicy; trudność i drogość ko
munikacyj między Krakowem a doliną Ojcowa i Piaskowćj 
Skały, na oniec, że potrzebujący wielkićj w podróżach wygody 
nie znajdowali dotychczas w Ojcowie dostatecznćj.

Teraz ta ostatnia przyczyna usuniętą została. Nowy właści
ciel Ojcowa, hr. Aleksander Przeźdzlecki, rozkazał nietylko po
prawić dawną oberżę, lecz zbudować hotel zaopatrzony we 
wszelkie potrzeby, urządzić w nim wygodne na 50 łóżek mie
szkania dla podróżnych, salę zebrań, restauracyę, którą zadzier- 
żawił jakiś dobry restaurator z Warszawy, z obowiązkiem do
starczania potraw ł napojów po umiarkowanych 1 oznaczonych

Karolyi jako prezes komitetu rozesłał J8 kwietnia po całym 
kraju wezwania zapraszając naród na obrzęd sypania mogiły. 
D . 15go maja o godzinie drugićj popołudniu wyruszy z Ko
szyc na błonie, z duchowieństwem na czele, komitet 1 rozpo
cznie sypanie mogiły.

Dodatek tygodniowy N. 18 przy . Gazecie lwowskićj* zawiera:
1) Galicyjska kasa oszczędności. Zamknięcie rachunku gali

cyjskiej kasy oszczędności w szesnastym roku istnienia 1859.
2)  Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów w lwow- 

kim okręgu administracyjnym w roku 1858 i 1859.
3) Starostwo sanockie. Dokument z roku 1403 1 kilku

lat późniejszych. Wypis z metryk koronnych zawierający rewi- 
zyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzy
sztofa Sokołowskiego, Starostę rogozińskiego, na mocy ustawy 
z r. 1568.

Przegląd polityczny.
Dtpttt* tslegrafleans.

L o n d y n  8 maja. Na wczorajszym posiedzeniu 
nocnym Izby niższej oświadczy! lord Russell, Aa 
nie-masz z Turoyą układów ani w zamiarze rewi
z j i warunków traktatu handlowego, ani te* pod 
względem praw tyoziioych się cudzoziemców-

W f Izbie wyższój lord Claftricarde cofnął swoją 
mooyę, Żądającą przedłożenia korespondencyi dy
plomatycznej oo do neutrslnych powiatów Sabau- 
dy'» i™  "koro hr. Granrille oznajmił, Ze niemoZe 
udzielić Izbie korespondencyi prowadzonćj w tój 
sprawie z rządem francuskim.

L o n d y n  7 maja. Times dzisiejszy donosi, że 
dwa parowoe francuskie popłynęły na morze Czer
wone dla zajęcia tamte wyspy Dissee.

R®r y * \  maja. La Patrie donosząc dziś o wy
prawie Garibaldego do Sycylii, nazywa ją czynem 
pirateryi.

T u r y n  7 maja. Wiadome do tój chwili wy
bory uzupełniające, znaczną wię1̂ , , ^  w duchu mi
nisterialnym wykazują. Garibaldi otrzymał tylko 35 
głosó » w Turynie. Gazzetta pxemontese podaje do- 
ni-sienia z Palermo z dnia 3go b. m. > które mó
wią o zmniejszeniu się wzburzenia i zniesieniu 
stanu oblężenia.

H a n o w e r  8 maja. Na posiedzenia Izby n iłatej 
w dniu dzisiejszym, rzekł minister Borries mniej 
więcój w tyoh słowach: Dzienniki podały jego 
wyrażanie (p. Niemot) błędnie, czy to umyślnie, 
ozy przypadkowo. Przeszłość Hanoweru jeet za
pewnieniem przeciw mylnym tłumaozeniom. Ha
nower trzyma się związku niemieokiego. Na pod
stawie ustawy związkowej, żaden rząd nie może 
wchodzić w przymierze z jakiemkolwiek państwem 
zagranioznem przeiiw innemu jakiemu państwu 
niemieokiemn, najmniej zaś mógłby wohodzić 
w przymierze z Franoyą. Minister tern się jedynie 
usprawiedliwia, Ze przedstawiał tylko moiność ta
kiego przymierza, w razie, jeśliby stowarzyszenie 
narodowe niemieokie miało bezprawnemi bokami 
swemi wszystko s posad wyruszyć.

Oświadczenie ministra hanowerskiego Borriesa 
uczynione w dniu 8 b. m. o któróm donosi po- 
wyżój telegram, jest tylko widooznie osłonięciem 
pogróżki wypowiedzinnój poprzednio. Zapewne 
minister ten uląkł się hałasu oałego dziennikar
stwa niemieokiego przeoiw sobie wzniesionego, ja 
koby zapowiadał nowy związek reński. Że dzien
niki podając mowę ministra, nie pojęły jej mylnie, 
dowodem tego brzmi mie urzędowój N. Hannov. 
Złg, według którój my dajemy w właściwóm miej
scu przemowę ministra.

Constitutionnel z 7go zamieszcza artykuł, suro
wo naganiający usiłowania ozynione w Turynie, 
aby obalić gabinet hr. Cavoura. Constitutionnel wy
kazawszy trudnsśoi szczęśliwie pokonane przez 
Piemont i ważność jakiój ten kraj nabył za zgo
dą oałój Europy, oddaje hołd polityce hr. Cavou
ra. Szozególniój chwali g o , Ze stawił opór u- 
eiesieniom, które choiały pizekroozyć cel przez 
ministra tego zamierzony, i oświadcza wyraźnie, 
że Europa, a w szczególnośoi Francya skarciłyby 
energicznie wszelki zamach ze strony tsgo nowe
go państwa. Dzieło jakie należy spełnić, nie pole
ga na rozpościeraniu się, lecz na zespolenia pro- 
winoyj już woielonych.

Gaz. Kotońska donosi, Ze p. Benedetti znany 
z misyj swoich na Wsohodzie, udaje się do K o
penhagi w zamiarze zawaroia traktatu francusko- 
duńskiego. Dotąd nigdzie nie znaleźliśmy o tóm 
wzmianki.

Pogłoska o wydaleniu hr. Syrakuzy z Neapolu, 
która do kilku dzienników znalazła przystęp, o- 
kazała się być błędną. Sekretarz tylko tego księ
cia został skazany na wygnanie.

D. 5 b. m. odbyła się w Sztokolmie koronacja 
króla Karola X V .

Gaoeta urzędowa madrycka z 2go maja, ogła
sza dekret amnestyi wydany przez królowę Iza
bellę na wszystkie przestępstwa polityozne prze
oiw jej osobie i jej państwu. Dekret ten i raport 
ministeryalny wykładająoy powody amnestyi, po
przedzone są rozkazem królewskim, aby hr. Mon
temolin i brat jego Don Fernando przewiezieni 
byli na statku rządowym do takiego portu, jaki 
sobie wybiorą. Według artykułu 4go dekretu, 
wszysoy uwięzieni za udział w zamachach prze
oiw dynastyi i instytuoyom b zow ym , winni będą 
złoZyć przysięgę na wierność krolowój, przed wy
puszczeniem swóm na wolność. Akt królewski 
przywracająoy wolność infantom, nie uwalnia ioh 
od tój formalnośoi. Z tego wnosić nsleży, Ze za- 
stósować się do niej winni, podobnie jak reszta
amnestyonowanycb.

Najświeższe listy z Indyj Wsohodnioh z U go  
kwietnia donoszą, i* nadeszła do Bombaju wiado
mość z Chin, jakoby rząd ohiński skłaniał się do 
układów, i że w skutku tego wstrzymano dalszą 
przesyłkę wojsk z Hindostanu do Chin. Na ozóm 
opierała się ta wieść i nadzieja, i* może do woj
ny z Chinami nie przyjdzie i spór się załatwi na 
drodze pokojowój? o tóm milozą listy. Wiemy, że 
minister angielski lord Bussel mówiąc przed kilku 
dniami w parlamencie o sprawie chińskiój, nie miał 
tój nadziei; przeciwnie rzekł, że z rozpoczęciem 
wyprawy przeciw Pekinowi nie będą czekać na 
przybycie do Chin połaomoonika angielskiego lor
da Elgina, który owszem choiałby^przybyć tam już 
po rozpoczęoiu działań wojennych. Cryżby wieść 
powyższa opiersła się na o powiedzi rządu duń
skiego na ultimatum francusko-angielskie, odpo
wiedzi przyjmującej podawane warunki, aby ich
znów n i e w y k o n a ć ? __________

S p ro s to w a n ia -  W  N. 106 części literackićj Czasu n 
drngićj stronnicy w czwartćj szpalcie od dołu zamiast: „Że pi 
takiem przekonaniu a poniekąd przekonaniu"; czytaj: „Że pi 
takiem pokonaniu, a  poniekąd przekonaniu".

Antoni K ło b u k o u tsk i, Redaktor odpowiedzialny



C Z A S z  Czwartku 1 0  Maja I 8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
r  r  (w  w klacie a u s t r y u o k i ó j ) .

K r a k ó w  9 maja.

Banknoty polskie s» 10® **r ’ "°
Rabie obrączkowe aZj® ' "
Talary praskie za »*» *  B° " -  *
Srebro nowe • • • •
Półim peryały ro sy jsk i® ......................sarss^? ■'; •'_ austryaokie- • • • . « • .......................»
Listy zastawue galicyjskie z kaponami. . „
Oblicacye indemn. s kaponami..................... ......
Pożyczka narodowa z r. 1864 ....................... *
Akoye kolei galioyjs. xa sztukę be* dywid. „ 
r . t . t y z a atawiie polskie * kaponam i. . . złp

zip.

i l r .
n
n
n

żądają płacą
319 313

10 8
7f>} 74}

132} 131
10 80 10 65
10 63 10 49
6 20 6 13
8 27 6 20
6 76 1:6

*3 — 72 26
81 — 79 60
’,26 136
101 100}

W i e d e ń  8 maja (te leg raf.)
Augsburg 100 zlreń.......................................
Hamburg 100 M arków ................................
Londyn 10 A..........................................
Paryż 100 f r a n k ó w ....................................
D u k a t ..............................................................
»•/, M e ta l ik i ..................................................

n b aa waluta austr...........................
i f  V. ■ ..................................................
I /#  B . . . • • • • • • • • •
3%  b ..................................................
Loiy z roku 1834 ..................................

,  „ 1639 .........................................
,  , 1 8 6 4  ..................................

Potyczka narodowa.  ................................
Obligaoye indemn. galio...............................
Akoye ban k o w e..............................................

,  kolei p ó łn o en ó j................................
„ kredytu ruchomego . . . . . • 

kolei francuako-aastryaokioj . .

L w ó w  7 meja
Dukat h o len d ersk i............................

b austryaeki .  ...................
Półlmperyał r o s y j s k i ...................
Rubel r o s y j s k i ................................
Talar pruski • • • .......................
Pięoiozłotówka polska . . . . . 
Lilty zastawne galio. boi kupon. 
Oblig. indemn. ben kupon. . . • 
Potyczka narodowa bes kupon. .

W a r s s a w a  6 moja
P ó lim peryafy ....................................
Obligi s k a rb o w e ................................

kupon .......................
Listy nastawne U l okresu . . .

kupon . . . . . .

. rubli

rubli

W r o c ł a w  8 maja. 
Banknoty « nstryaokie w mon. now dj.
Polskie bilety bankow e...........................

,  listy n a s ta w n e ...........................
Ponnańskie listy nastawne 4 %  . . .

,  ,  34*/. . . .
k rak .-sz iąsk ....................................O b l ig i

s i r .  o. 
113 -  
100 —  

131 86 
68 66 

« 88 
70 — 
66 76 
03 — 
66 60

136 — 
99 — 
80 16 
10 60 

865

HOTEL POLSKI. W incenty Persk i, S t a n i s ł a w  Maohnioki 
ob u Polaki Narcyz J&nkowaki ob. n Rosyi. Ks. Antoni L i- 
skowaoki prób. n Olssy. W ład. Boónaoki, Jan  W apner o. . 
a rs n W iednia. W. Loaw y knp. z Prus. Fryd. Klim Inspekt, 
n W rocław ia. Hipolit Moszyński ob. z W adowic

Wspomnienie pośmiertne
Gdy śmlmó nienbl*galoa, śralcró, która nie 

cnoty i zasługi, tak  często pi rycina pasmo dpi p.ęM ye .
iy to ' znyoh, gdy śm ierć wydrzo z g on., osób V z n j T j  
lu b y rt, { .tut; n k tó rą  sw ^zano serca nasze; ra tencr y
jes t dla nas wznioślejsza poo.eoha, j a t  zw ruo.ć m y ś l PS
kne jdj tycie, na cnoty i naslngi, któremi L _
Leon gdy sejdsie se  ówinta tego osoba, która przez s P
lo ten ie  zw racała na siebie uw ag; ogółu, a  pm yk a kt4re
wiele dobrego zaszczepiła, gdy zgadnie takio św fetl’ , 
wszystkim p-ęknie i przychylnie przyświeosło. nateiic 1
to prawdziwym obowiązkiem, .w rócić  nwegę 
spełnionego ty w o ta , aby obudzić dla takowego e*0dnego 
b.cni, « J 1 T 2 S Ł

J U Ż (3 6 6 -1 )

3016
191
877

6 33 
6 36 

10 80 
3 8 
8  1

84 86 
73 63 
81 40

93 37 

14 93

6 16 
6 30 

10 68 
8 6 
1 97

84 38
n  -
80 40

6 66
3 -
— 38} 
14 90
-  23*

Tb,',
88}
87}

100}
90 ,

P o o ią g l o io b o w e  a a  kolajw oh  ł s la z n y o h .

O d c h o d z ą
i Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po polud. _  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano rr do Rzeszom 5. 40 
ranoj—do Przeworska 10.30 rano,—do 
Wieliczki 11. rano. 

t Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wiecuór.
i Ostrawy do Krakowa 11 rano.
i Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po

łudnia.
i Szczakowo do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po

łudnia; 7 56 wiecjór. 
i Rzeszowa do Krakom  2.15 po południa—i Prze

worska 9 rano.
P r i y c h o d i ą :  

do Krakom i  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wiecxón= 
x Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wiecxór=x Ostrawy (prxex Bogu-
min (Oderberg) x Prus) 5. 27 wiec*,— 
z Rzeszowa 8. 24 wiecxór=* Przewor
ska 3 po połud.; * Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 po południa.

Przyjechali od 7 do 9 Maja 
HOTEL ROSYJSKI. W ład . hr. Wodzloki w ł. dóbr, Teodor 

Ż arski pryw. z PoUki. Anna Frankenborg łona doktora, Igou- 
ey L asner artysta ,  Wiedafa. Karol Munlk ob. s  Poznaniu. 
Józef Leib. Silomon Bisk, Tobiasz Glikman kup. s Rosyi. A - 
leksand. r  Sowik ksiądz z Czeoh. Leon Sternberg buohhalter 
z W iednia. H. Rappsport htndl. z Tarnowa.

v fy ta ch a li: Karol Mnnlk ob. do Bochni. Aleksander Sowik 
kafadi Le©n Sternberg baohbalter do W iednia. J ó i i f  Leibę 
Salomon Bisk. Tobla.z Gllkmzn kup. do Prus. H. Rappoport 
handlarz do Tarnowo. Ign»oy Kuropatwióski obyw. do W ar-

" h Ót KL  ORB®nB rJ! K., ,LW&“ kowski W itold ob. z Tarno
wie Jordan Ig n so r w ł- .d.6hr " Junowlc. Stefan W róblewski
I ł  d ó b r  z  Lagunowa. A d a m Q 0)eW8ki doktor *  Proszowic, w ł. dóbr z Ł sg a  wJ( d4bf B Qromn)ka
Dzwonkowski »  L eóoiowska wł. 44br do R ygu0. Hr  R u-
m o K h  KÓro? ofluer. T- Stobiorską ob. do T. rnow ł. j 4. . f
merskirch Karol o fc|nigoWI0. B aj,, Maurycy kup., Him-
G ry e » a ń sk i ob. do ł  i ł a w ob., R .t,hmy ny BUb% u  m„ .sijsrs **• “» <■ *-*•■ *
da3 ^ w lg« U V 0WiUlli* Smoohowski dyr teatro „  Lw0.

HOTEL SASKI, n i  .  Klemens Di)asi6ikl obyw. 
wa. Aleksander T erlow ski s t  p rag |. B o l , ^ „
z Łańcuta. Prazoiszok Połrl oL 0tny n ł .  dóbr a Jaslelskle-w ł. dóbr .  Wojakowy. Józef N®wowy | (
go. Feliks Chajdukfewioz ek. urz. * fd  stanow,^,
Zawi- zanka ópiewaozka z matk^, ,arya  Laskowska ob 
wskl SWnisław ob. s Królestwa. in (f zowi«. Karol P l r |a
z Tarnawa. Michał Man ooki pjoban z J  . .  k i tn d#r W ojnero- 
ok. urz. z Limanowy. Karol Kowalski, 
wioz w ł. dóbr z Galieyl. . i r a .  % familia do

W yjechali: M ary. bar. Beustowa w ła i.  uo t
Chm’elowa. Adam Łampieki, Tomasz W rs  * 0byw. do 
ty d ik i; Troutlsr Tadeusz z fam., Robert Godlens Antonl- 
Polskl. Julian S;d*»mir art. dram. u fam. do Lwo eopo|d 
na Blesiadecka obyw. do Sieklówkl. ElźbieU U l i - '^  ^anieoki 
G rader oberżysta na pnrwatne mieszkanie. Mla,h 5 lm. , oWy. 
nlph.n do Jau'szowio, Karol Persa ck. urzeda. do Lim " T  
£  S Petrik  kup. do Pragi. Bolesław Nowicki w ł. dóbr do 

J tn  Lorenowioz malarz do Boehni. Józof Nowotny 
w il dókr n  JasisU kie. W ład. Domaradzki u r.jd n ik  s ,d . do 
Tarnowa

"b. m. wDublooku, w obwodzie Sanockim, w starożytoj™  *” 1' 
łd S e , zacndj i tył® w P«ls«o ««anój i za t łu io n e j rodz.ny

g le4M«>(ta‘k  w ielka 1 tok bolesna utrata, gd«i«'
smutek tak  głęboki i bolęśó ich tok sprawiedliwa, 9 fw r4 .
dno osuszać łz y  « Poai*8^ o  strapionych ;̂ tam t m

wsauirssa jłs*
'  ^U rodzon? na wysokim stopniu spółoessństw a, ó- 
z h r  S t a d n i ' ^  h r : K rą,iePk. ,  b y ła  j .d n ,  s tych 
rym w szystko sprzyja i któro nazwać m ołna p ra  ^  
losu ulublońoami; a le  o ileA różn iła  bij ona od t _  /  
szo.ęśliwyoh. k tórych pycha i zarozumieaie( 4
Teofila hr. Krasicka, wiedziała d-brze, g d z i e  źródło szozjśoi 
1 powodzeń ludzkich, skąd oae pochodzę i l*k  P ^  . 
przyjmowane, by błogosławionemi b y ły . I  j»k , '
zawsze Jednako dobra, miła 1 uprzejma dla w szystkich, tak  
w nieszczęściach i w przeoiwnośofaoh, niestety ■ ^  .
kiem nlerozdzielnyoh, nie upadłau» duchu, mo °® .
rze i w nadziei; * fhod czasem b y ła  łz a  w «k« I boW d 
w serou, jednakże skargi i szemrania nie było nigdy na u 
s t a o h . - T a ł  sam a prawdziwa wielkoóó
dyoz i jedaootajnożó umysłu, nie odstępiła ję  to**8 . P
dosiłój a U ro śli, w ostatniój a  stodze bolesnej chorobie i Bóg 
dozwolił prawdiiwój słudze .w- jój zapatryw .ć  sle na śm.ęró 
bliska, z tern uczuciem błogiem i rpokojoem, któro jest udzia
łem  tylko prawdslwój cnoty i zasługi. P»B1»
ta  świątobliwą i onotliwa Niewiasta, zostawiając poi sobie nio- 
ntulosy żal i g łęboką boleść w sercach synów, którzy przoz 
nią i pod jdj okiem wychowani, już  sic świetnie krajowi za
słu ży li; w serca oh wnuków 1 prawnuków; w sercach rodzeń
stwa, źe wszech m iar ogólnym poważaniem zaszczyconego; 
w sercach nareszcie liosnych krew nych, przyjąć o ł i znajo- 
myoh, którzy wszyscy czają s tra ty , k tórą ponieśli.

Chrześoiauka wypełniająca wszystkie obowiązki, które nam 
roligia nakazuje, wszystkie obowiązki powołania i stanu swoje
go, P o l k a  d u s s ą  i s e r e e m ,  dobroczynna i gośoinna w pię
knym tych słów  znaozenlu, zostaw iła ś. p. Teofila hrabina 
Krasicka po sobie takie wspomnienie, na jakie zasłużyć, po 
winno być obowiąakiem i colom życia każdego o rło w sk a . 

Pokój Jój duszy!

POJUTRZE
odbędzie sie w W i e d n i u  ciągnienie

* 0

w .  w  i  •  i  r t

celom powszechnej użyteczności i dobroezyności
poświęconej, w której

trafnych

w ygryw a

u i i * i i i D o w i 3 *

[n. 2136] O g ło szen ie  L icyłacyi. O2'-3)
M agistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do po- 

wszechnój wiadomości, iś  celem dostawy bielizny, sprzętów i 
Innych Uutensieliów dla szpitala Btarozakonnyoh na Kazimie
rzu, odbędzie się w dniu 14 maja 1860 w gmachu M agistratu 
w Biórse Departamentu I o godzinie lOój prsed południem 
publiczna lioytaoya. .

Na pierwsze wywołanie ustanawia się osna w kwooic 1068 
z łr . 30 kr. w. a. — Wadium wy.-osi 1' 0  z łr . w. a.

Deklaraeye piśmienne będą także p rzy jm o w an e.- W arunki 
lieytaoyi mogą być przejrzenemi w Biórze Departamentu I-

Kraków dnia 31 kwietnia 1880-_________________ __

I  o  §  e  r  a  t  y #

Najtańue m&lowni®®® pismo polskie p. d

„P O ST Ę P ”
ośw iacie, literaturze i rozrywce poświecone, 
wychodzi od liro października 1859 zeszytami 

mie9iec*eemi ,w w ‘edniu.
D z i a ł  I n a u k o w y  *»w ie r ,:  żyolorysy sławnych 

Polaków (z  portretam i), rozprawy ekonomlczno-naro- 
dowe, przeglądy p o l i t y c e . najnowsze wynalazki i 
odkrycia, tudzież wiadomości z nauk przyrodzouyoh

( * d J u l l t e r a o k i  obejmuje: powi.śoi, gawędy 
poezye (z ryolną), przeglądy artystyoznu i literackie 
Spisy, podróże i  wydur.coiu Bpółc.e.ae t .  ryeiną).

D z i a ł  III h n m o r y » t y ° * “ y  *‘w iera: Korespou- 
doneye ze wszech stron św ia a, ■nowny, nii?s*aniny,
anegdoty i k a r y k a t u r y ,  n'e
lec . satyry  polityczne i społeczeńskie.

“ 'SfiŁtfi- ass* *•- W"3 *'

złotych wal. austr.,

ytiily Los kosztuje 3 złote wal, anstr.
R s ^ P o s z u k u j e

4 4 E 1 T O W
dii sprzedaży Losów pożyczki Państwa,

który to interes przy niejakićj gorliwości c z y s t e g o  z y s k u  od 1 ,5 0 0  do 2 . 0 0 0  z łr .  
rocznie dla nich przynieść może. (3 8 8 -3 -6 )

Frankowane listy przyjmuje Dom Handlowy

H . B .  S c I lO tte n fe lS s  w Frankfurcie nad Menem.
!!!Zmiana Lokalu!!

Począwszy od Wtorku dnia 
8 s°  Maja r. b.

i w Sali nad Kawiarnią 
p. Wintera

icodziennie od godz. 12 z południa 
do 7ój wieczór widzieć można 

rzadkość natury!
największa istniejąca 

olbrzymia Elżbieta
i  W IE D N IA ,

17 lut li»sąeu, nie.rów nunój wysokości, wspanlałój atletyeznój 
bndowv ciału z wejrzeniem sprawiającym podziw uwielbie
n i  w n r« le ź d z u  swym do Petersburga będzie przez kilkaSi V EKSfUS?. **>Mgj*-. -
80 onnt. od osoby. Dileoi V ? (444 3)

W  niedziele d. 12  bm. nieodwołalne ostatnie
przedstawienie.

ŚW IE Ż Y C H

V0D MINERALNYCH
[449] utrzymu;e ( i-6)

W. Goldwasser
na iS trad o mi u Nr. 8  domu p. Cypresa 

aaprzeoiwk > H*)t, !u Lon(ly^s^ie(?° i sprzedaje ta
ko e po eeaaoS b a r d z o u m ia r k o w a n y c h .

W cyrkule Jasielskim  w obwodzie Krośnieńskim, jes t mię
dzy Krosnem a Rymanowem

Folwark w dobrej glebie
do sprzedania z wolnój ręk* z budynkami I o g rodam i.- Z gło
szenie osobikto lub listami frankowunoml w g rakowie przy 
ulicy Szewskiój N. 313, Pod a(ireBe” : Ł .  B .  (4 3 0 -3 -3 )

j. BENSDORFFA
w  KRAKOWIE

W - I ł y n t o n  O ł ó w n y m ,

ś w ie ż o  z a o p a t r z o n y  w “ W!to lost polskie, niemioekle I francuskie, w zory  Juliona 10 JOSI poisaie, n J .k o b a . Adama. A k « .stwa,
F«rob._ 
rolls, Obrazy
" y ^ o u a u ia  liter, nazwisa, unu  . nn - -
pl?r.4wJ 's to w y ch  100 I kopert od 1 z łr . do 3  a łr . «0_«eni, 
tobżo Róiąńoo, Medaliki, Papiery rysunkowe, W yszycia do 
pugilaresów, Obrazki olejne na blasze, P ióra, L ak, Ołówki, 
różnego rodzaju Ramki do fotografii, Krucyfiksy, Obrazki pla- 
, tyczne I tym podobne g a l a n t e r y e .  (3 76-6 -18)

JOZEFA RIEDEL,
LIZNY STOŁOW EJ. ora*w«elh,chLNIANYCH  
TKACZYCH WYROBOW, uore po canach u-
miaikowanyoh sprzedawać będzie; je
dnak przytćm, ie  osobom przywy«łyia do kap<, .  
wania tanich jarmarczny h . pMcioni usłużyć me 
będzie w stanie, płótna U i e m  do H « d lu  tegoż 
sprowadzane s« czysto mmane, za co Fabryka

(3 8 4 -S j

 --------------------------spóstrzeż^^t* ^ teobologiczne.

Oak. T K A T B  w  K R A K O W I E
pod dyreicyą J n U u ł* a  P fo lffra .

Daiś we Czwartek dnia 10  Maja 1860  r. 
poiegn*^n y występ na dochód 

J ó z e f a  R y c h t e r a
artysty  teatrów W arszaw skich.

Komedya w 3 aktach z francuskiego pp. Melosville, tłu m a- 
ezona prze, p. Gwozdeckiego.

B I  A  I .A  K A l l E L I A .
Obr»E®^ 4ramAtjo«ny naśladowany ■ franoukiego p rse i \  

^wozdeokiego.

S T E F A N  z P O K U C I A .
monodram w 1 *koIe orygfonlnfo wiergsem napisany prses 

Ł adnow kiego.________ _________

wys. bar. 
w Ilu. par, 

przez 
0  Reaum

328”' 18 
38 68 
38 69
37 80 
87 79 
37 08

staa eiep 
podług

Reaumura.

+  W  
3  8 
2  3

~ p 3 '6
10 o

9 8

welgotz.
powietrza
względna

39
76 
96

~63
66
77

ideranek 
• następnie wiatru

zaohodni silzy 
n średni

wschodni słaby 
zachodni n

n »
' Wschodni •

stan 
N I B » A

"Jogoda z ohmuraml
ta

pogoda^
pogoda s chmurami 

pochmurna

Zjawisku
napowietrzne

zmiana eiapla 
wciągu dnia

4- 3 ’ś

f  3*4

+ 10* 8

- 1 0 *  t

W  D r u k z m i „C ZASU.*
R k$4sw  Drukami, A n to n i Roihm r.


